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dość przepełnia dusze wszystkich 
zwolenników i... zwolenniczek 
„białego sp o rtu “, gdy na inaugu­
rację przedświątecznego tygodnia 
spad! tak przez nidh upragniony 
śnreg. Teraz można już mieć na­
dzieję, że się utrzym a i że wy­
cieczki narciarsk ie  w góry do­
starczą sportowcom jak  najm il­
szych wrażeń.

W kole:
N A JW IĘ K SZ E  ŚW IĘTO RO­

DZINNE. Przy stole w igilijnym  
zebrała się cała rodzina... W ser­
decznym nastro ju  łam ią się wszy­
scy opłatkiem  i sk ład a ją  sobie 
życzenia, by Bóg zachował ich 
w zdrowiu i wzajem nej zgodzie, 
by dał itm radość i szczęście.

Poniżej:
TE W SPOM NIEN IA POZO­

STANĄ NA CAŁE ŻYCIE... -  
P rzy jdą lata późniejsze, p rzy jdą 
troski życiowe, przyjdą wsziełakic 
sm utki i doświadczenia, wiele 
z dziecięcych marzeń zawiedzie, 
wiele wspomnień zatrze się w pa­
mięci, ale te  wieczory wigilijnie, 
które za dziecięcych lat spędzało 
się przy choince Bożego Narodfce- 
tiia, p rzetrw ają w pamięci długie, 
długie lata.



DODATEK n o  NR. 356 „ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO* Z DNIA 25 GRUDNIA 1937 R . ________ DODATEK DO NR. 356 „ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO* Z DNIA 25 GRUDNIA 1937 R. III

BOZU NARODZENIE W ROZMAITYCH

STRONACH

NA U L I C A C H  
STOLICY JAPONJI.
Jak  w kra jach  euro­
pejskich hak i  w Ja - 
ponji na k ilkanaście 
dn-i już przed św ię­
tam i, ulica p rzyb ie­
ra osobliwy w ygląd. 
W ielkie mafraizyny, 
przei«h i fone nozma i 
temi tow aram i, róż- 
uokolorowa, efek tb- 
win <i re k l a m ą , staira 
ja sic zachęcić pnze 
choduiów do zakn 
py wa nia podaruttków 
świiitccznych.

ŚW IĘTA  W GÓRACH. Pęd do wycieczek gór­
skich, rozm iłowanie się w sporcie narciarskim  
zm ieniły w znaczniej m ierze dawiniejsze przepę­
dzanie świąt. W iele osób opuszcza na te dni m ia­
sta, ipiociągann popularnym i przenosi się w góry, 
by tam znaleźć upragniony odpoczynek i wzmoc­
nienie sił. Oczywiście K asprow y W ierch jest głó­
wnym  celem tych wycieczek.

W SZW ED ZK IEJ W SI. Na targ i przedświąteczne przynoszą, lani kobiety 
lichtarze w kształcie krzyżów, sporządzone w domu. W wieczór w igilijny 
lodzinic szwedzkiej, u trzym ującej stare obyczaje, w lichtarzach tych tkw ią 
świeczki. a.

ROZKOSZNE F E R JE  ŚW IĄTECZNE. Kto jes t 
sam otny i nie ma rodziny, z k tó rą  spędziłby święta 
w domu, ten dzisiaj ma na swój sm utek skuteczne 
lekarstw o: w górach, wśród wym arzonych w arun­
ków sportowych, zapom ni o w szystkich swoich tro ­
skach i wróci do pracy odświeżony.

V POMNIKA MIC­
KIEWICZA W KRA­
KOWIE. Przez cały  
rok d o i on sanaOitay, 
n'.lc w otercHie przed 
św:n lecrnym  hula »•«* 
do niego sław ne ttra- 
dyoyjnie szopki k ra ­
kowskie. proste w 
konstrukcji', a. jed­
nak ttajk mile, i ty le  
radości wwoszace w 
dziWieijsze nasze sza­
re życie.

SWW

PR Z ED  SCH RO NISKIEM . Z jada się do 
Zakopanego na święta Bożego N arodzenia tu ­
ryści, sportow cy i wycieczkowicze z całej 
Polski. Oto w spaniały widolk Hali G ąsieni­
cowej, którą zapełni rozgwair narciarzy , za­
żywających tu rozkoszy śniegu.

OTO T R A D Y C Y J N A  
SZOPKA KRAKOW SKA.
W Muzeum Et n ©graf icznein 
w K rakow ie przechowuje 
się z pietyzmem taką ty ­
pową szopkę krakowską. 
Nie krępu jąc bowiem po­
mysłowości dzisiejszych 
wytwórców, trzeba jednak 
dbać o to, by zasady tra ­
dycyjnego wyglądu szopki 
I lozosta 1 y 11 i ezun i e n i o u e.

W kole:
POCHÓD Z GW IAZDA 

BOŻEGO N ARO DZĘNI A. 
Obrazek to z Rum unji. ale 
przy pom iną i nasze s ta ro ­
polskie obyczaje św iątecz­
ne. Dowód, jak powszechne 
są główne lin je  tradycji re­
lig ijnej wśród1 wszystkich 
ludów. O dm ianą jest tylko 
kroczący przed pochodem 
chłopak, czarno ubrany 
i w czarnej m asce .

W NAJ W IER SZEM  M IEŚCIE NA ŚW IKCIE. Nawet w Nowym 
Jorku , w tern cen trum  nerwowej pogoni za interesam i, przed. Bo- 
żem Narodzeniem  ulic© są pod znakiem  świątecznych obyczajów 
i nastroju . Tuż jmkI giełdą wznosi się olbrzym ia choinka, wokoło 
niej ustaw iła się wędrowna ork iestra , je j meilodjom .świątecznym 
przysłuchu ją się tłum y.

ROZKOSZNY SEN WŚRÓD PODARUNKÓW ŚW IĄTECZNYCH. Otoczyło się to 
małe bobo lalkam i, by nawet we. śnie nie rozstawać się z niemi. Niechże śnią mu się 
dalej te rozkoszne chwil© przy choince, niechaj przyznaj m niej w dziecięcym wieku nic 
m iłych złudzeń nie mąci.

GROTESKOW E O D BICIE TAŃCA. Przed odpowiednio 
ustawioinęrni zw ierciadłam i tańczy tró jka  artystów  film o­
wych: Kred Astarr, G racja Allen i Geoirgd Burns. W  tein 
odbiciu jakże zabawni© w ygląda ich popis tameczny.
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W K L U B IE  „BABCI“. Je s t w Londynie tak i Ikilub, którego członkiniam i 
mogą zostać tylko starsze panie, będące już babciam i. Nie sm utno im tam, 

zwłaszcza W w igilję Bożego Narodzenia, którą w ita ją  chóralnym  śpiewem.

MARLENA D IET R IC H  RO ZD A JE AUTOGRAFY. P rzyby ła  z Europy 
do K ąlifo rn ji, by nakręcać nowy film . Oczywiście o taczają ją  wszędzie 
w ielbiciele je j talentu , tern natarczyw iej prosząc o podpisy, że M arlena 
zam ierza podobno wkrótce wrócić już na stałe do Europy.

ORYGINALNY PO M N IK  KOM IKA FILM O ­
WEGO. W Hollywood postawiono niedawno zm ar­
łemu słynnem u am erykańskiem u komikowi fil­
mowemu W ill Rogers niezw ykły pomnik. A rty sta  
siedzi na kuli, przedstaw iającej świat. Cały pom­
nik ma wysokość cztery m etry.

GDY PLO N IE SZPITA L DLA NIEM OW LĄT.
W B ristolu (A nglja) w ybuchł nagle wielki pożar 
w szp italu  dla niem ow ląt. Główną troską było nie 
ratow anie samego budynku, ale tych m aleńkich 
istot, którym  w zaraniu  ich życia g roziła  s trasz ­
liwa śmierć. Na szczęście san ita r j uszkom i całemu 
personalowi udało się wiszyistkie niem ow lęta wy­
nieść zdrowo z płonącego gmachu.

M ERLE OBERON UCZY S IE  JA ZD Y  NA RO 
W ERZE. W święcie film owym  biegłość w spor­
tach jest niem al konieczna. Tak i słynna ang iel­
ska gwiazda film owa M erle Oberon bierze od swe­
go kolegi Rex H arrison naukę jazdy na rowe­
rze w pracowni filmowej Diełnham pod Londynem.
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Adres: KRAKÓW. Grodzka 25, 81
Bogato ilustrow ane c e n n i k i  bezpłatnie,

HABSBURGOW IE OTRZYM AJĄ Z POW RO 
TEM SYVOJE ZAMKI. Rząd austrjack i postano­
wił zwrócić rodizinie H absburgów  skonfiskow ane 
podczas przew rotu republikańskiego zamki. Po- 
dajem y tu ta j widoki czterech z nich: u góry na 
lewo Vosęndorf, n a  prawo Laxenburg — u dołu na 
lewo E ckartsau  (miejisce ostatniego pobytu cesa­
rza K arola), na prawo Orth nad Dunajem.
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Poniżej:
„JUM BO“ PO K R ZEPIA  SIĘ; „Jum bo", to s ły n ­

ny słoń londyńskiego Ogrodu Zoologicznego cie­
szący się ogrom ną popularnoślcią wśród m iejsco­
wej ludności. W przedstaw ieniach cyrkowych 
z okazji św iąt odgryw ać on będzie głów ną rolę. 
Nic dziwnego, że przed tym i trudam i pokrzepia sic
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